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Prez. Beeruł promvie oficer( w 
W dniu 11 bm. podczas uroczystej 

promocji absolwentów Szkoły Oficerskiej we 
Wrocławiu Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił następujęce przemówienie: 

„Obywatele oficerowie, podchorqtowie i iol
nierze ! 

w uroczrstym dniu promocji pra~ przeka.' 
zać wam gorące i serdeczne pozdrouienia w imie„ 
niu własnym i ~ imi~niu władz pam~wowych. 
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Godność oficera Wojska Polskiego w Polsee 
Ludowej jest nie tyll<o ~zczytna - jest wyso- . 
ce odpowied;:ialna. Odr~dtone Wojsko Polskie 
służy dzisiaj nie klasom wrnskiwaczy, ale lu

dowi pracującemu. Żołnierz Polski, a w szczegół 
naści oficer, dowódca i wychowawca tolnierza, 
powinien pamiętać o ścisłym związku wojska s 
ludem - tej podstaviowej 5ile, na której opiera 
się Polska Ludou:a. Ele try·f i acja kraju l dlatego nową kadrę oficerską Odrodzonego 
Wojska zaliczamy do sił przodujących w Pol
sce Ludowej. Oficerowie ludou;ego wojska uczą 
setki tysięcy żolnie'rzy wierności dla ludowej 
ojczyzny uczą, jak jej bronić, jak jej służyć. 

stawia przed inteligencją techniczng szereg poważnych 
Zakończenie zjazdu jubileuszov1ego elektryków polskich 

W czasie obrad jubileuszowego zj:l-zdu Stowarzyszenia Elektryków Polskich, wice- szeze nie .zaktywizowali, pozyskać dla real~a. I 
zadań. 

Jesteśmy państwem pokojowym. Chcemy, by 
po/rój zapanował na świecie, aby wszystkie na
rody rozwijały się guspodarczo i kulturaln~, 
aby podnosiła się na wytszy poziom nauka i 
technika, by rósł dobrobyt mas ·ludowych. Na 
nikogo nie będziemy napadać - ale bronić 
będ'iiiemy do ostatniego tchu w piersiach naszej 
niepodległości, naszej suwerenności, naszego 
prawa do rozwoju i budowy lepszego tycia. 

minis:ter Przemy~łu Lekkiego, inż. Henryk Golański, wygłosił referat p. t. „O zada- cji 6-letniego pia.nu. Takie jest nasze mob1li-
nia.ch inteligencji technicznej w pia.nie 6-letntm". za.cyjne zadanie. 

Po nakreślenju ogólnej sytuacji, w jak:ej 
po wojnie znalazła s:ę energetyka i przemysł 
elektrotechniczny, wicemin:Ster Golański 
stwie,rdz:ł, że dokonana praca, oglądana z per 
spektywy 5 lat, daje niewątpliwie elektry
kom polskim powód do słusznej dumy, 

Perspektywa prżeobrażen:a w krótkim cz:i 
sie gospodarczego, poEtycznego i społecznego 
oblicza naszego kraju, jaką stwarza plan 6-
letni, otwiera przed elektrykami polskimi i 
przed całą naszą inteligencją techniczną sze-. 
reg szczególnych I odpowiedzialnych zadań · -
podkreślił wiceminister Golański. 

Po szczegółowym omówieniu zagadn:enia 
energetyki w planie 6-letn:m, mówca stwier 
dził, że dalsze przekształcenia ustroj-0we Pol
sk!, mające zaiść w toku nadchodzącego 6-le
cia i w wyniku real:zacji planu 6-letniego. 
wiążą s:ę z przeobrażeniem ekonomic·mym 
w kraju i oparciem całej gosP-Odarlt: narodr•
wej na bazie ciężk:ego pnemysłu. co svlat.a 
się be7J1>cśrednio ze sprawą elektryfikacji, 
która winna wyprzedzać r-0zwój prod•1kcj: 
innych gałęzi gospodarki. · 

Aby sprostać stawianym energetyce wyma
gan:om, moo f'l'lergii elektrycznej na koniec 
1955 r. wzrośnir tr?ykrotnie, co zapewni śr~
dn!e zużycie eńergi_i w wysokości pcnad 180 
kW na 1 mieszkańca. . 

Wiceminister Goliińsk: poświęcił następnie 
C!'lęść swego przemówienfa zagadnieniom te
lekoll!unlka.c~i. PoS"l.czególne jej rodzaje: te
lef1>mzada.. t~legraf. fotl!'telegrafia., telewiz.la 
I s:vima.Jizac:ia, wzbogacone zosta.ną nowymi u 
nndl!!eniami. 

Przec-ho<lząc do omówienia zagadnienia u
działu inteligencji technicznej w planie 6-let
n:m mówca stwierd7.ił, że pol~ka inteligencja 
tecbnicz.na w1ąc-za się w J)TZYtałcza.jacej sw~j 
więk~zośd do ~racy a!łarat.n wytWórczego 
od ulr.orws!ll:vch dni wyzwcle;nia.. 
Rośnie aktyW tei in:teligencH. a w jej S7.e

regach aktyw e1ektrvków, którzy z.rozumia N 

S7.Y sens zaszłych w Polsce przeobrażeó : dol 
S7y i.eh kierun('',c - oddają budownictWl.l na
sz.ego u!;'l;rojiu swą wied".ę, zdolności 1 ener
gie. 

Obok te~0 stale rosn?.cego odłamu istnieją 
e!ektrycv. których wykorzystanie · w p.racy 
dalekie jest od tkwiących w nich moiliwośd. 

Nie mogą oni być pozostawieni samym sob:e. 
W pracy i w walce, prowadzonej wespół z 

klasą robotn:czą, zwiążemy starą inteligenc·ję 
techniczną z masa.mi ludowymi, budowniczy 
ml szczęśllwego jutira Polski - zakończył wi
ceminister Golański. 

Stoi przeto przed na.mi zadanie wszystkich 
· ekktryków partyjnych i bezpartyjnych, a 
przede wszystkim be"Lparlyjnych, bo ci się Je-

eksykański Kongres Pokoju 
potępia podżegaczy wojennych i politykę imperialistów 

W niedzielą przed południem zak:Jńczył się względu na ich pochodzenie, przekonania 
trwając,Y 6 dni ogólne-amerykański Kongres i wiarę. 
Obrońców Pokoju w Meksyku, z udz:ałem Rezolucja stwierdza, że amerykański ruch 
około tysiąca delegatów z wszystktch krajó·.v w obronie pokoju koordynować będzie swą 
kontynentu amerykań~kiego. akcję z ana.logicznymi rucha-mi na całym 

Na s-0botnim posiedzeniu wieczornym ucze świecie za pośrednictwem Stałego Kom:tet:.i 
stnicy Kongresu uchwali!: końcową rezolu- Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
cję oraz manifest. Paryżu. 

Reze>lucja potępia podżegaczy wojen- Przewodniczący postępowej partll USA -
nych, reżim Franco, remilitaryzację Ni""- Henry Wallace przesłał na ręce orgamzato
miec i Japonii, ja.k również politykę k'.l- r&w Kongresu depeszę, w której wyrażając 
lonizatorską mocarstw imperia.listycznyl'!h ubolewanie z powodu niemożności wzięcia w 
ze szczególnym UWZiflędnieniem jej prze- I nim udzi;iłu, stwierdza, iż „kontynuować bę
jawów na kontynencie amerykańskim, o- ~ dzie walkę o pc-kój, dopóki terror faszystow
ra z WZyWa do zorganizowania ł objęcia ski z ,jego gwałt~ml nie zniknie z kuli ziem-
~·kcją pokoju wszystkich ludzi - ~ t;kicj", · . 

• 
W ,,-raju amerykańskim•• 

Wy, tolnierze' doicie w pierwszym 5zeregu 
mas ludowyeh Polski, walczących o budowę no
wego, lepszego ustroju, o pokój i socjalizm. 

Naród szacunkiem i miłością otacza swe lu.. 
~owe wojsko. Otacza je gorącym w;zuciern i du
mny jest z wyników waszego wyszkole!lia• du. 
mny jest z tego, - ie pracujecie skutecznie, te 
podnosicie na wysoki poziom· sztukę wojskową. 
:ie nie .zczęazicie trudu i wysiłków, gotowi w 
każdej chwili twardo i nieustępliwie bronić nie
podległości swej Ojczyznr. Lud pracującr Pol. 
ski uważa was za swe najlepsze dzieci. Uczcie 
się. 

Zyczę wam powodzenia w pracy. tyczę, abyś. 
cie s?:kolqc się i doskonaląc podnosili stale silę 
bojową ludowego wojska - zbrojnego ramie
nia ludu polskiego w jego walce o pokój. 

Niech tyje Odrodzone Wojsko Polskie, oręż 

Polski Ludowej! 
Niech żyje niepodlegla, idąca do roz1cwitu, 

ku chwale, ku socjalUmowi Po~ka Ludowa l" 

•• ••• e1. J s coraz gorz 
Co siódmy mieszkaniec USA cierpi głód. - Zarobki "zmniejszono 
o 14 procent. Odpadki ze śmieci pożywieniem· bezrobotnych 

Zgodnie z of:cjalnymi danymi amerykań- kość 34 miliardów dolarów, przerastając sze- dną trzecią zarobków robotników. Obecnie, 
sktmi z roku ubiegłego, co siódmd osoba w ściokrotnie dochocy wielkich koncernów z o- k!edy właściciele domów mieszlt'llnycb otrzy 
USA cierpiała z głodu. kresu przed drugą wojną św:atową. mal: całkowitą „swobodę d7iałania", opłaty 

Fakt ten :;>otwierdziła Eleonora Rooseve!t, Jest rzeczą wiadomą, że od czasu zakońc-ze za komorne wzrastają w s:eybki.m tempie. 
wdowa po zmarłym Prezydencie, która w ar nia wojny poziom życiowy robotn,lków a.me· Zgodnie z ostatnią ankietą przeprowadzo- · 
tykule opublikowanym przez „New York rykańsklch bez przerwy się obniża. ZM"obki ną przez Komitet Hellera przy Uniwersytecie 
World Telegram" stwierdz:ła co następ.uje: rea.ine robotników amerykańskich były w Kalifornijskim, minimum życiowe 4-osobo• 

ll ~UIClYC'el'! r~. dtą „Nadszedł ju:i: czas, abyśmy dowiedzieli się, grudniu 1948 roku o 14 proc. niższe, aniżeli w wej rodziny robotniczej oblko,zone zostało na 
~, y f fj 0 dlaczego w roku ubiegłym oo siódmy •obywa · roku 1945. · '79 dolarów tygodniowo. Tymczasem zgodrue 

tel USA .cie~ia.ł z głod:U"· Po zniesieniu kontroli cen, obowiązu.iącej z danymi Amerykańskiego Min:stra Pracy, 
nad zadaniami polskiego S7ko/niCIWO Odpow1edz na pytanie pani Roosevelt n:e podczas wojny, ceny artykułów podstnwo- przeeiętny zarobek robotnika przemysłowe-

z całego kraju napływają w dalszym ciągu jest trudna. Wystarczy po~edzieć, że choć wych wzrosły gwałtown!e, osią.gając poowój go wy:nosił w marcu br. 53 dolary tygodnfowo 
wiadomości o odbywajęcych sję powiatowych kon zgodnie z przeprow~dzoną ankietą c? siódi;ia I 1.1Y po1dom w porównaniu do cen przedwo- Jedna ze specjalnych komjsji, dozorujących 
( osoba w USA narazona była w ro.ru ub1e- Jennych. wywozu śmieci w ChicagQ podaje w swym 
erencjach nauczycfolskich, w których biorą u- głym_ na. głód, 0 zyski wielkich m.onopoll ame P~zed zniesien:em kontroli rządu nad opła of:cjalnym sprawozdaniu ~pis następ:.ijącej 
dział inspektorzy, dyrektorzy, nauczyciele i wy- rykansk1cb CSią.gnęły astronom1cr.ną wyso- tam1 za komorne, te ootatnie pochłaniały ;e- sceny: 
chowawcy -._..,.,,.,,,,.,..,......._.__ Przy wozie, wysypującym śmiecie znalazla 

na~:::~ote;als::ra;ra:! d:?;hc~:::~ra~~c~ I n wa a 1· dzi.. W01:en n 1· protestuj· ą ~~~· s~~i ~~~s'!;g~~~:~:c~~~~~a~e~t 
nauczania i wychowania. I fj ki J~nyn I arlykllłów żywnościowych. 

W R 
Fakt ten jest wymownym śwład~twem po-

snra wi.· e napadu na obesona przec1·wko prowokacyJneJ . uchwale Watukanu złomu ż:vcla w „ra..ln amerykań~!drn". il Jl •..• „ •..• „ .....••••••.• „ •••••••••••••.•• „„ •.• „ ••• „„„„ ••••••. , •• „ ••.• „.„„„„ 

Wallace domaga sie śledztwa Inwalidzi wojenn.l w Łoozi, po wysłu- rzących. Rząd Polski Ludowej nie dopu- Marionetkowv. prezydent 
W związku z faszystowskim napadem chaniu na swym zebraniu referatu pt. ści do podziału na dwa obozy. Dekret za 

na słuchaczy koncertu Paula Robesona „Państwo a Kościół", przyjęli następują- pewnia równe prawa dla wszystkich oby wybrany przez .par~ament" W Bonn 
i tendencyjnym sprawoz.dan'.iem .prokura- cą rezolucję: wateli. Dnia 12 września o godzinie 19 na posie-
tora FanelJy, zrzucającym winę .za ten „My inwalidzi wojenni, wdowy i sie- Watykan nie wyklinał oprawców hitle dzeniu tzw. parlam€ntu w Bonn wybrany zo-
chuligańs.ki wybryk na nieodpowiedzial- roty po poległych na polu chwały, w od-1 rawskich, kiedy w piecach krematoryj- stał „prezydent marionetkowej republiki zwią 
rtych wyrostków, Henry Wallace wystoso- powiedzi · na prowokacyjną uchwałę Wa- nych palono najlepszych synów naszego zkowej", obejmującej obszar trzech stref za
wał lis.t do gubernatora stanu Nowy tykanu, groźbę ek<>komuniki dla wszyst- narodu. Natomiast udz ! elał błogosławień chodnich. Został nim r>rof. -Theodor Heusr;, 
J k ki h ł , · t · h b d · przewodniczący FDP (Wolnej Partii Demokra 

qr - Dewey'a, domagając się niezwło c cz onkow i sympa1Y'ków partii ro- swa i pociec Y z ro marzom i katom tycznej). Najpowam!ejszym przeciwnikiem 
cznego zaw'.eszenia w urzędowaniu Fa- botniczych - wyrażamy jak najostrzej- którzy, tępili nasz naród, tym którzy po Heussa był przewodniczący Niemiecklej Par
nelly'ego oraz przeprowadz·enia obiektyw szy protest, uważając, że rząd Polski Lu niewierali naszą godność ludzką. tii S-Ocial-Demokratycznej Kurt Schumacher. 

nego śledztwa w celu ukarania winnych. dowej całkowicie gwarantuje wolność oso Uchwała Watykanu i groźba ekskomu Doz· vnk1· w WOJ·. ło' dzkim 
P• •, • I b'stą sumienia i wiary, czego dał nieje- niki nie ma nic wspólnego z religią, jest ' 1an1sc1 po scy dnokrotnie wyraz W swoich OŚWiadcze- poc;ąghięciem politycznym, podyktOW:;l- d 
b d h niach i czynach. nym przez imperial~tów zachodu. zgroma ziły ponad 200 tys. osób 

1
0rq U ział W konkursie C opinowskim W Polsce Ludowej ani kościół, ani re- My inwalidzi i wdowy po poległych, Dnia U bm. w 100 miejscowościach woj. iódz 

Ustalony został pełny skład ek4py polskich ligia nie podlegają prześladowaniu, cze- wyrażamy protest przeciwko wtrącaniu kiego odbyły · się tradycyjne dożynki. W uroczy. 
~czestników IV Międzynarodowego Konkursu go dowodem są: wykłady religii w szko- się Watykanu do polityk1 i spraw nasze- stościach tych przeszło · 200 tys. chłopów manife-
1m. Fryderyka Chop:na. Są to: Ryszard Bak5t, łach podstawowych, odbudowa kościo- go kraju. Witamy z zadowoleniem i uz- stowało na rzecz pokojowej i twórczej pracy w 
Janusz Drath, Barbara Hesse-Bukowska, Ta łów przez państwo na które łoży się set naniem dekret Rządu Ludowego z dnia oparciu o sojusz z masami robotniczymi. 
~;us~ Kerkn~r, RWł'.łdysłsaw Kdęzidrak. aWaJHdemlinaa.r I ki milionów złoty~h. jak i cała polityka 5 sierpnia 1949 r. i domagamy się poro- Liczne ekipy robotników z Lodzi, Piotrkowa, 
.uaciszews 1, egina men . an , a • R d · · 'ęd • t · k · · ł R d ka R M · ki · · 
Sitefaó.ska-Czerny Zbigniew . S'>:ymcnowicz. l naszego zą u. zwmen1a ml zy pans wein l osc10 em a oms , av.7 azow1ec eJ i Skierniewic 
.TuliJtta Slendz.ińsb oraz Tadeusz żmudmń~ Watykan chce ro2)bić nasze społeczeń- na zasadach oświadc~ia Rzadu z 20,..I występiły na dożynkach z b~atym programem 
·lik'- . stwo na dwa obozy: wierzacvch i niewie marca. 1949 r. 'artystycznym. 

• 
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· Robotnicy na studiach 
e • a 

~ 
I fi 

Tylko egzami~ z rach~nków i polski ego. Górnik Bugdoł dyskutuje o.„ Helladzie i Pe-
ryklesm. - , ,Zona mi odradzała, ale ja się uparłem i bądą sztygarem!" 

Twarde ręce, szerokie ramiona, niektó 
re głowy przyprószone siwizną. Co \o za 
uczniowie?. 

- To robotnicy mow1 dyrektor 
Państwowego Technicum w Bytomiu, dr 
Kałuski. - Nie mieli możności uczyć się 
we właściwym czasie - teraz otrzymali 
płatny ';lrlop, bursę, utrzymanie i w cią
gu dwóch lat zdobywają tytuł technika 
i średnie wykształcenie, otwierające dro
gę na wyższe uczelnie„. 

Mamy już kilkanaście· takich uczelni 
m. in. Technicum Włókiennicze w Łodzi: 
elektrotechniczne w Nysie, przemysłu 
drzewnego w Bydgoszczy, · naftowe w 
Krośnie, chemiczne w Gliwicach oraz ko 
respon<lencyjne w Warszawie. 
Państwowe Technicum w Bytomiu 

szikoli pracowników głównie dla przemy 
slu górniczego i hutniczego na wydzia
łach: górniczym, hutniczym, elektrycz
nym i me<:hao.icznym. 

Żadne świadectwa szkolne nie są wyma 
gane. Podstawą przyjęcia j~t egzamin 
z rachunków i polskiego oraz mini
mum 5 lat praktyki zawodowej. Jest 
tu aż 18-tu samouków, którzy nie ma
ją nawet szkoły powszechnej. Na 6\10 
słuchaczy 90-ciu ma parę klas gimna
zjum, 4-cb ukoiiczone liceum, a re~zta 
tylko szkołę podstawową. 

n~. Np. klasa Bugdoła: ratownictwo gór
nicze, gospodarkę materiałową, geologię, 
mineralogię, górnictwo, przepisy bezpie
czeństwa, maszyny górnicze 

- Gdyby nie pomoc prcfesMÓW i kole 
gów, a także i to, że mieszka się w bur
sie, gdzie wsrzyscy „obkuwają" zapamię
tale, nie dałbym . sobie rady - mówi.. 

Jest tu Eryk Cyroń, czarny, bystry, gład 
ko zaczesany przodowni~ z kopalni Ma
kuszowy, również kawal.er Złotego Krzy
ża Zasługi oraz Stanisław Listowiak, ini 
cjator młodzieżowego wyścigu pracy w 
tej samej kopalni. . 

Liskowiakowi żona radziła, żeby rzu
cił naukę, nie męczył się i wrócił do ko
palni, - ale ja - mówi, uparłem się, wy 
trwam i będę kiedyś sztygarem .•. 

Liskowiak jest :i;epatriantem z Francji, 
mając lat 14 pracewał już pod ziemią, w 
czasie okupacji brał udział w partyzant 
ce francuskiej, a po wojnie w ruchu mło
dzieżowym. 

Najlepszym uczniem jest Niewiarow
ski. lUa lat 27. Przed wojną ukończył tyl 
ko 2 klasy gimnazjum i dalej nie mógł 

się uczyć. Walczył w Pierwszej Armii Lu 
dowej od Lenino aż do Berlina i zdobył 
stopień oficerski: Po zdemobilizowaniu 
zaczął pracować w gdańskiej fabryce urzą 
dzeń mechanicznych, był przewodniczą
cym Rady Zakładowej. Jak mówi, nie o
puszczała go nigdy chęć kształcenia się 
1 bardzo· ucieszył się, gdy dyrekcja i par 
tia wytypowały go na kandydata do Tech 
nicum. · -

Niewiarowski jest sekretarzem komi
tetu partyjnego organizacji podstawowej 
Technkum, liczącej 620 członków, lecz 
mimo pracy społecznej i politycznej nie 
zaniedbuje się w nauce. Po nocach kreśli 
skomplikowane plany maszyn. Chce być 
inżynierem i na pewno dopnie celu. 

* • * 
Walczymy o likwidację krzywdy spo 

łecznej wyrządz<>nej klasie robotniczej 
przez dawny ustrój, ale tu najdobitniej 
widzimy realizowanie tego zadania. Wielu 
uczniów Technicum Bytomskiego ma wy 
bitne zdolności, ale gdyby nie Polska Lu 
dowa, nigdy by się o tym nawet nie do-
wiedzieli! • 

mprezy i a:lrakcje 
w miesiącu pogłębienia przyiaźni polsko-radzieckiei 

J. 1\-1, K. z ŁOWICZA: Nadesłane nowelki 
n:e dla nas. Może spróbuje Pan przesłać je 
do któregokolW:ek z pism młodzieżowych. . "' . 

ROBOTNIK PZPB NR. 14: Wiersze Pana 
wyróżniają się wartościową tematyką oraz 
ciepłymi tonami w jakich mówi nam Pan 
o swojej codziennej pracy. Najlepsza jest 
strofka, którą podajemy: 
„Współzawodnictwo wciąż się rozw~ja 
Robimy lepiej, oszczędniej, prędzej! 
By dać najwięcej Państwu naszemu 
By dać najwięcej najlepszej prz~dzy." 

Proszę dużo czytać : pracować nad formą li
teracką wiersza. N'..e chcielibyśmy jednak. by 
nasza odpow:edź pogłębiła tylko niesnaski 
między Panem a jego żoną, powstałe na tle 
przesiadywania Pana nocami nad swym: u
tworami. żona trochę ma racji. N'..e może 
Pan bowiem nadwyrężać zdrowia przez ślę
czenie po nocach, mając przed sob'l d7;~e.ń 
pracy w fabryce. Może sprawę tę załatw1c!e 
drogą v.-spólnego ustępstwa. żona n:e będzie 
Panu dokuczała z powodu ;Pańskich wierszy, 
Pah zaś p:sać ;ie będzie tylko w dnie wolne 

·od pracy. Zgoda? 
* • * 

LENA: W tej spraW:.e należy zwrócić się 
do ambasady ZSRR w Warszawie. . "' . 

KORESPONDENT ROBOT. przy ZJEDN. 
KOPALNIACH RUDY ŻEL.: Nowelki Pana 
przekazaliśmy do oceny N1szemu r<?-:i::tktr.ro
wi l:terackiemu. G<ly tylko otrzv:mimy od
powiedź, powiadomimy Pana w Naszych Ra
dach. . "' . 

1MARIA PYTLAK: Kochana MaTys:u! Nara 
zie rzeczywiście jesteś za młoda do SPP. JV!tl
sisa: jakoś narazie wytrwać w obecnych wa
runkach, a dopiero po osiągn:ęciu przep;snwe 
go wieku pomyśleć o dostaniu s'..ę do SPP. 
Dobrze byłoby, gdybyś teraz nie przerywała 
t1auki i uczęszczała dalej do szkoły powsze
chnej. Pozdrawiamy Cię serdecznie ; współ
czujemy C: bardzo. Niestety, nara?.\e o wy
jeźdz~e nie możesz marzyć. 

• * Takim po szkole powszechnej jest 
Rudolf Bugdoł, znany przodownik pracy, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 
Rudolf wraz z pratem Bernardem pod
jął wezwanie Pstrowskiego, osiągając 532 
proc. normy. Na lekcji historii słyszymy 
rębacza kopalni „Śląsk" - Bugdoła, dy
skutującego o Helladzie i Peryklesie. Zna 
i duźo innych rzeczy, bo oprócz przed
miotów ogólnokształcących jak w Lice
um, każdy Wydział ma jeszcze i specjal-

Jak co l'O'ku, w okresie od 7 -pazdzier- uw·zględnione będą. takie działy jak "' 
njka clo 7 fistopada rb. przypada mie- literatura, kultura j, sztuka radziecka, STAŁY CZYTELNIIC: W sprawie zapisu 
si<>c pOgłębienia przv1"aźni polsko-rad.Zie film, zy· cie Obywateli radzieckich w do Szkoły Morskiej proszę zgłosić się co Ko-
~ · mendy S. P. Łódź, ul. Curie-Skłodowskiej 30. 

ckiej. Tradrcja ta jest dzisiai przejęta mieście i na wsi, wspób:aWOdnictwo pra • • * 
przez niemal wszystkie organizacje i cy w ZSRR, życie młodzieży kemsom0 '1 KATARZYNA M.: Soki owocowe można 
instytucie 1J.1.a terenie Pol siki, gdyż jej sklej itd. I podawać niemowlęciu zasadniczo od 4 miesią
fu:nclamentem. jest głęboka wdzięczność Program miesiąca przyjaźni zawiera ca ż:J.7cia .. Powinna jednak Pani przed tyr;i p~
wsz~-stkich o,bywateli polsldch za odzy- . . . . ·~· . . radz:ć się lekarza, czy reguła ta stosu.ie się 
skanie wolności, rwyw.a.lcrone.i dlzięki l~hvme_z .momenty atrnk1..y1ne. S~ł.~daJą. i do Pani maleństwa. Nie każde bowiem n:e
braterstwu broni źołnier:i:a radzieckiego s1e nan unprezy sportowe z uunałe?'-1 mowlę jednakowo reaguje na tego rodza5u 
i polskieao. spOrtOwców radzfec.klch, festiwal fil- zmiany w odżywianiu. 

,., mów i rad:zieekich si.luk teatralnych, * .,. * 
\V :«prawie zorganizowania miesiąca 

Centr~lna ciepłownia 
, . szkolny kOnkurs z nagrotlami na najlep S. K. Ł.: Owszem, przysługuje Panu z::isiiek 

przyjazm odbyła się wcwrai specjalna sze wypracowanie, na najlepszą recyta- rodzinny skoro złoży Pan zaświadczer'e, ;ż 
konferencja w lokalu TPPR, na której cię pOf!!Zji radzieckiej, na najlepiej od- matka Pana jest n:ezdolną do pracy i że :;io

omón-iono główne rysy organizacyjne śpiewaną pieśń radziecką kcnkro.'s dla zostaie n:_.,:ana wyłącznym utn.1m1ti'.u. ogrzeje fabr-yki i domy 
W drugim dniu obradującego w Warsza 

wie walnego zgromadzenia. elektryków 
polskich, wiele uwagi poświęcono zagad 
nieniom szczególnie interesującym Warszci 
wę i Łódź. Poruszono mianowicie sprawę 
gospodarki cieplnej w elektrowniach oraz 
sprawy dzielnicowego ogrzewania miast 
i dostarczenia fabrykom i domom pary 
przy pomocy rejonowych ciepłowni. 

Jak wiadomo, plany wybudowania ta
kich ciepłowni dla Łodzi są już w opra
cowaniu i możliwe, iż zostaną one objęte 
6-letnim planem gospodarczym przemy-
słu energetycznego. (a) 

w;g Wf 

Codzienna nowelka „Exnressu" 

tej wielkie.i 3ik:cji. uczniów wykazujących największe po-
Prl>gramem miesi\J.Ca Obejmie się 

wszystkie gminy, powiaty, miastecZka, stępy w nauce języka rosyjskiego i in. 
zakłady pracy, świetlice, szkoły, ins\y- Zakończeniem. miesiąca przyjaźni będą 

j 
ł akademie. poświcc01ne wylą.cz:nie 32-giej 

tuce itd. na terenie ca ego wojewódZ- rocZlllicy Wielkie]· Rewoluc.1·i Ustopado-
twa łód-'kiego. · wej. 
\Vszędzie od•będą się uroczyste akade-

mie, poświęoone zagadnieniu przyjaini Oczywiście, miesiac pogłębieni.a przy 
polsko-radzieckiej, Wielkiej Rewolucji jaźni polsko-radzieckie.i obchodzony bę
Listopadov„e.i 01raz sprawom g-ospodai- dzie w tym samym "czasie również i w 
czo-lmlturalno-oświatow:vm ZSRR. Te Związku Radzieckim, dokąd w związku 
matyka, odczytów zależeć będzie od śro- z organizowanymi tam imprezami uda
dowiska ludzkiego, dla którego urzą,-1 ję. się przedstawiciele polskiego świata 
dwna zostanie akademia. A więc artyst~·cznego, sportowego i in. (sk) 

6 MWj@4ł@ 

M. Level tor. Teraz Już nie trudno nam będzie 
ustalić resztę faktów! Czy wiecie co? 
Za każdym razem, kiedy .iegomość ten 
wyjeżdżał spadła, cr.yjaś głowia„„ Zanoto
wałem sobie te daty ... 

Człowiek, który chciał wyna.ię,ć o:d pa· dować gię przed obiektami wojskowymi - To straszne! - szepnęli ·zgnębieni 
na Girolle jego domek z ogródkiem, czy państwowymi magazynami, ale że- p.ano\vie. 

Podejrzany typ· 
wyglą.dał na, spokoj1nego rentiera. Pan by wywieszał .ie prywatny człowiek to - Ale có-ż mogę teraz uczynić, kiedy 
Girolle, który sz,amował ludzi statecz- wś .naprawdę 1t1iesłychanego. wy.najiµem mu domek na dw.a 'lata.? 
nych, doszedł do wniosku, że może mieć ·- To jakiś podejrzany typ! Będziemy Zresztą zawsze to lepie.i, żeby mie5zlrnł 
do niego zaufanie - i traau;a:kcja doszł.a. go musieli mieć na oku! - zawyroko- u mnie kat, a inie złodziej, albo inny 
do ~kutku. wa.Ii stali bywalcy -0berży „Pod kwitną,- fał.szerz. Tylko naturalnie nie mam za-

\
xr ł d m.k d C"·ffi •ko"zt.anem". miaru wchodzić Z nim W bliższe stosuin· 
;v•net potem do ma ego o u na J w" k. 

1 
Bvł +~ rzeczyw1·s·c1'e """deJ·rza.ny t~, ·1.„ I wy, panowie, wiecie teraiz, czego 

rzeką. wp:rowad·ził się inowy olrnJtor. , IN ,.,V „.... N 
P I 

· k' bi · trun p.an T""'Cour! .... „oz' ,... 111.a,"et 7.}od·ZI.""J. ?. się trzymać. arazie należy rnoel1ować 
rzyjec iał w1el i wóz me owy, wnie. "'" ......... m. " " - "" · Pan Girolle zauważył, że J'ego lokator zupełna dyskrecję. 

si<mo do środka porzl).d.ne, tro1chę zia cięz Al · · wyJ·e.;.dża od czasu do cza"U do p„ ...... ,2· a, e 1Die Jest łatwą rzeczą. utrzymać 
kie meble, w oknach uka0załv się f1ra1D- " "' - „ d k 

k 
· · sk<>.d """aca po dwudzi·estu czterech o-ro. YS recję. Już ipo paru dniach cała wieś 

ki, i w5zyst o z.a.powiadało się na "' ., ,,,~ · d · · idyllę. dzinach wyraznie zmęczony i iniew)'spa- wie ział.a, ze w ·małym domku nad rze-
ny. Czyż.by i w tym kryła się jakaś ta- ką. mieszka kat. 

W mie.iskie.f oberży zaczęto rozima- jemnica.? Kobiety zaczęły omijać szerokim łu-
wiać na tema.t nowego miesztkańca i sp·o Pewnego wieczoru pa.n Girolle zjawił kiera to miei5ce, dzieci, które d-0tych· 
dziewano się ogólnie, że zjawi się ()IIl 1 "ł · · · · się w oberży wcześnie.i niż zwykle. Był czas ubi y się baw1c w pobllżu, prze-
niedługo w te.i pachną.ce.i winem s-ali, talk bardzo bladv i zmieniony, że wszy~ niosłv się gdzie indziej. Przestali go od· 
a.żeby zagrać ze swoimi nowymi są.sia· · d -scy zro·zumieli, iż stało się ooś niezwy· wrn ·z.ac nawet wędrowni kramarze. 
darni pa;rtyjkę d·omina. kłego. Słowem z·robila się koło niego pustka. 

Ale mij.ały tygodnie, a pa;n Toucouir Pan Girolle usiadł ciężko, .spojrzał po Nie ulegało w~.tpliwości, że Toucour 
n'ie 'Zjawił się w oiherży i w ogóle zauwa obecnvch i zaczą.ł poważnie. musiał 1.o zauważyć, był jednak widocz
Ż()lno, że stroni od ludzi. - Omyliłem się! Ten !113.sz nowy są.- nie za ambitny, ażeby przerwać tę swoją 

- To jakieś dziwadło! - orzekli wów siad nie Jest złodziejem!... s.amotność. 
czas 5ąsiedzi. Niezrażeni jednak jego re- - No, chwała Bogu! - zawołiali oibec- Aż tu pewnego ra:zu ra.nkiem, kiedy 
zerw:). sami p-ostanowili nawi~z0ać z nim ni chórem. Pan Girolle przerwał im jed pa.n Girolle p-0dcinał w ogt'Od·zie swo.{e 
stosunki. nak. róże, skrzypnęła furtka i wszedł do 

Aliści na ogrodowej furtce małego - Chwileczkę! Czy wiecie, kto miesz- ogrodu jego lokator. 
ilomku zjawiła się tąblica, z n.apisem: ka w moim domu? Kat, moi panowie! - J.ed110 słówko, painie Girolle, niech 
,;Wstęp wzhroniony", a obok drug.a: Tak jest, kat! Od razu wydał mi się tro- pan nie ucieka! Postanowiłem z.akomu-
1,Uwaga .1t1a. ~.sy! ~ryzą!", . . chę "J?Od~jrzany, a.Je teraz otrzymałem nikować panu, że się wypro•wadzam. 
, K~o w1dzia1 um1esz~zac taki~ ina;p1sy! I a·!lomm i wycnrnk z g~zety. Oto pa~·z-1 N_ie wiem, ~ZY: pan. już czytał dzisiejsze 
'.Alez to doprawdy rneprzyzwmte! Ow- cie! Ohecnv kat nasze.i Rzoczyposp<>lltej. pisma. ZnaJdzie pan tam smutna bardzo 
~m. tei.ro roclzaju tabliczki mogą. znaj- nazywa się Toucour.„ Tak jak mój loka.- wiadomość: umarłem. 

Dziś oczekiwany wyrok 
na księży-renegatów I 

Rozprawa przeciwko księżom Grado
lewskiemu i Hoszyckiemu, oskarżonym o 
odstępstwo od narodowości polskiej oraz 
współpracę z Gestapo - została przerwa 
na do dnia dzisiejszego. · 

Dzień dzisiejszy wypełnią przemó-w1e
nia obu oskarżycieli publicznych oraz o
brońców. Ogłoszenie wyroku spodziewa-' 
ne jest również dzisiaj. 

NNW'&i.\S·WA k'-MA UWA&*Qfii ;zw• N a 

- Pan umarł? - Girolle cof.ną.I się 
krok w tył. 

- ~ió·wią.~ ściśle.i nie ja umarłem, ate 
kat Toucom» ale w te.i wsi k.at Touc-our 
i ja to jedna. osoba. Jest to Jednak nie
porozumieni·e, albowiem choć inazywam 
'3ię rów11ież Toucom·, ni{!dy nikom1i nie 
ucinałem głowv i jestem zdecydowa
nym przeciwnilciem kary śmierci. 

- Nic 111ie roizumiem - wyją.kał Gi
rolle. 

- A więc wytłumaiczę ·to panu. Z za
wodu jestem. powieściopisa.rzem. Praco
\Vałem ostatnio bardzo ciężko, tak, że 
zatę·sknilem za spoko.iem i chcia.lem 
odpocząć. Przeprowadziłem się tutaj, 
na wieś. ażeby mieć spokój. Tak. długo, 
dopóki uważano mnie za kata, nikt nie 
narzucał mi się. Zażywałem spokoju, 
łowiłem ryby, spa.cerowalem, czyta.łem, 
pracov•ałem i nikt mi nie przeszkadzał. 
bo nikomu nie przychodziło do głowy, 
ażeby <>zukać towarzvstwa kuta. Nie
stety, z.a godzinę, dwie, wszyscy we wsi 
do•wiedzl). się, ż~ jegtem fa.kim oo·hie 
zwyczajnym panem Toucour. A wtedy 
całe chmary dzieci zaczni:i Zinowu hała
sować pod moimi okn-Bmi, na brzegu 
rzeki zaczepia.ć m:nie będę, konkuren
cyjni wędkarze, różni przekupnie zacz-
ną. włazić na moje podwórko: i już nie 
za·znam więcei tego spokoju, za którym 
tak baJ·dzo tęS'knię. 

Tu pan T()IUcour westchn~ł ciężko 'i 
dolwńczył. 

- Trzeba. mi będzi.e P·oszukać S-Obie 
znowu nowego k:;tcika i obmyślcć jakąś 
nową. mistyfikację, aże·b:v rozkoszo.wać 
sie dsw i .pracować w spokoju. 
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RZ,Y&OD·Y WICKA I WACKA 

SOBEK: - Cóż to, u diabła, zoolog w I SOBEK: - Skorzystam teraz, że tych WACEK: - Hallo, króliś, widzisz te-1 SOBEK: - Rozumiem! Zamiast tru· 
m.-0jm domu robicie? Wicków Hie ma„. No, czekajcie króle- go kamienicznika? Bierz g<>! . cizną 1?a szozur_Y - posypałem kapustę 

\VI CEK: - Z,wierzaczki domowe ho- więta, wykończę was na ame11 ! Posypię SOBEK: - Co to? Za.miast zdechnę,c P'roszk1em do ciasta! 
O.uj.em~·! Szk<>dzi panu? tę l~apuste truciz'l1ą na szczury! O tak!.„ - na potwory wyrosły te króle! Ha! WICEK: - Amo kto pod kim dołki 

SOBEI{: Nie lubię i koniec! Smac-znego! I PQdzę. do mnie! Ratunku! kopi-e, to sam w nie wpa,da! 

ieprzo i11a i wołowina Zwiększamy opiekę nad matką dzieckiem 

pielęgnacii 
Otrzymamy dodatkowo M 

smalec na bony i kupony 
W biC'.lą<:ym tygodniu od 14 do 17 bm. na 

wrześniowe bony tłuszcrnwe kat. P.R·R o
trzymamy po pół kg. wieprzowiny i pół kg. 
wcłowiny, q.i cleka węd.U.ny O'l'az dodat.kowo 
po 125 gr. smalcu. 

Na Jrnpony kontr0>lne kat. R - po pół kg. 
wieprznwiny i pół kg. wołGwlny, 40 deka wę
dliny oraz ćwierć kg. smalcu. 

Na bony tlusrezowe kat. PR-S - po 0,40 kg_ 
miesa. (wieprzawego lub wołowego), 20 deka 
wędliny oraz 125 gr. smalcu. 

Na kupl>ny kontrolne kat. PR - po 0,40 kg 
mlęsa (wieprzowego lub wołowego), 20 deka 
wędliny i ćwierć kg. smalcu. 
Nieposiadający bonów ani kuponów otuy

ma.;ią w środę po pół kg. wołowiny w wy.i:na 
czooych sklepach spółdzielczych, mogą . w 
nich również nabyć poza tym tonsen\'Y m•~-
sne. (s) 

dla 
gowe kqpie!e 

robotników fabryk łódzkich 
Nie wszystkie zakłady przemysłmve 

pododai~ .odp-0vviednie urzą.dze.nia sa
nitarne, a ·zwłaszcza dla natrysków i 
ką.pieli. Ponieważ spTawa ta posiada 
wielkie zna.czenie dla szerokich rzesz 
l'Ohotniczych, władze zdrowia publicz
n-ego w Lodzi posta.nowiły przyjść z po
mocą, fabryko•m przez umożliwienie ro
botnikom rnaso·wego korzystania z mie.i 
skich kąpielisk na koszt zakładów p·r,a
cy i -po ulgowe.i cenie. 

Przy zbi01rowych zaJ{upach biletów 
oPłatv za ką.piele wynosić będą. 2-0 zł. od 
iTlatrysku i 40 zł. od wan-ny. Ulgowe bi
lety zakładv pracy nahyw.ać mogą. w 
I, II i IlJ Za k Jarl a eh Ką:pi.e1ow~·ch przy 
ul. \Vo<lnei 25, Mielczarskiego 11 i Kru· 
czej 11. . . 
Trag~czny wypadek 

azy awe i karmienia niemowląt 
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Poradnia łódzka wyda recepty na tanie lekarstwa 

Tegoroczny „Tydzień Zdrowia", Pl'Zyp.ada.ią.~v w okresie.od 3-go do. 9-~o 
października, obchodzony będzie w całym kraJu pod znakiem wzmozen~a 
opieki nad matką, i dzieckiem. W ton sposób naczeh10 władze zdrovvHł. 
oraz instytuc.ie społeczne, biorf).ce ndział w organizowanym tygodniu, poq
kreślą. jak wielką. wagę przJ•v:iąrnje sic w Pol5ce Ludowej do tego zagad
nienia. 

wykresów oraz piękne zdjęcia z rad·ziec 
kich żłobków i domów dziecka p<mczą. 
obrazowo matki, jak powinna wyglą.dać 
w praktyce racjonalna. opi'8ka nad dziee 
ki€m i tym samym przyczynią. się do po 
prawy na tym odcinku. 
Ażebv zaś zachęcić do odwiedzania po 

Na terenie ł..odzi przy~otowuje się już usług. Recepty wydawane w poradni ho radni nie tylko matki, lecz również i 
wiele interesujący.eh i po•żytecz;Jwch 1~orowame będą. przez wszystki€> łódzkie starsze dzie-ci - przed wejściem staną 
akcji. aptf'ki, przy czym ceny lekarstw i spe- kiOSlti z zabawkami i książeczkami dla 

W zakładach pracy a także w szkO- cyfików dla dzieci ulegnę pOważnej naszych milusińskich. Można w nfah bę 
łach wvgłOszone będą pogadanki na te- zniżce. drie nabywać również p<'puiatne b:rO
mat opieki nad matką i dzieckiem, zaś W lokalu poradni urz4dz0na będzie szurki z dokładnymi instrOJkcjami dla 
przv Al. Kościus:c.ki 50 otwarta zostanie również noWoczesna sala pokazowa, matek. 
wzorOwa poradnia, w której ordynoWać qdz:ie matki bętfę. mogły ~atrzeć się „Tydzień Zdrowia" obchodzony będzie 
będę najlepsi łódzcy lekarze-pediatrzy. ja~ ~ale~y się O~hO~zić z nie~ow~ę,ła- nie tylko w LoJzi, .ale :również 11a tere
Każda matka w ciągu siedmiu dni bę m1, 1ak 1e p1"2'ewoać, 1ak .karmie, p1elęg nie ca.lego \vojewództwa. W każdym 

dzie mogła odwiedzić te pożyteczną. pla-J n°wać itp. ośrodku powiatowym będzie można sko 
cówke i skorzystać bezpłatnie z jej Szere-g umieszcwnych tu plakatów i rzystać z usług poradni, oraz zaopa-

Ziemniaki na raty 
Jak, gdzie, od kiedy i za ile? 

trzyć ~ię w potrzebne lekarstwa w pod
r9cznej apteczce. Do miejscawości bar
dZiej Oddalonych jeździć będę. rucłtOme 
ekipv lekarskie zaopatrzOne w niezbę.d
ne lekarstwa dla dzieci i Odżywki. W 
ambulatoria.eh tych zostaną. też organi· 
zowane p•okazy prawidłowego żywienia. 

Jak już podawaliśmy, Komitet Ekono- dowe, które winny złożyć listy zapotrze i uibj€rania niemowląt i dzieci. 
micz:nv Rady Ministrów posta.nowił ~wań w Wydzial.e Handl.owym PS~, Niezależnie od al(:cji pomocy Jeka:r· 
ułatwić światu pracy masowe zaopa.trze P1otrkOws~a. 4_7, I pię~~·. Listy te moz- skiej dla matki i dziecka w Tygodniu 
nie się w zienmia-ki na okres zimawy. na składac JP~ od dz1siaJ. ·Zdrowia władze połpżi;t szczególny na
Aby się dowiedzieć, jak sprawa ta prze Na po·~stawie otrzyi:ian~ch . talo:ió"'. cisk na spopularyzowa,niP, akcji „W" 
biegać będz:ie 111a tere11ie Łodzi, zwróci- pracowll11CY będą pob1erah z1emmak1 wśród na.iordleglejszych ziakę,tków nasze 
liśmy się do PSS, która udzieliła nam w trzech purnkt~ch: przy ul: R:c.gowskiej go województwa. 
następujących informacji. 126a, OgrOdc.w~J 28 i Księzy Młyn U. Jak wielką. wagę p1rzywią.zuje się do 
Sprzedaż ziemniaków dla łódzkiego Cena '"'ynos1 190 złot~c~ za 100 kg., a problemu należytego wychowania. cłziec 

świata pracy Odbywać się będzie syste~ przy aakupach powyzeJ 1 t<my - 740 ka w Polsce może m. in. świadczyć fakt, 
mem ratalnym. z udogodnienia tego ko- złotych za 100 k~. . . . że w ()II'ganizacji „Tygodnia Zdrowia" 
rzystać moga pracOwnicy, których za- Ponadto w zie.mmak1 do sp-rzedazy poza PCK czynny udział bior!J, wła.dze 
rDbki nie prze!tz"aczają 15 tysięc! zło- got?wkowe.i zaop.atrzone zostaną. wszy- oraz licz1ne instytucje i orgamizacje spo 

szenie. tycJ1 miesięcznie i którzy posiadaH na stk1e sklepy PSS, w których przv zaku- łecz;ne, a więc Wydziały Zdrowia m. Ło 
--2'..aw11911aL1mmR1liillllil!&=i.m_1m ________ •Hswym utrZymaniu co najmniej 2 Osoby. pach p°'Wyżej 50 kg. cena ·wyniesie 870 dzi i woj. łódzkiego, zw. zaw. Pracowni 

W podwórzu przy ul. Pabianick;ej 64 !:>aw:
ła się 2-letnia Elżbietka Nerwońska. W pew
nej chwili dziedrn wpadło do dołu kl0Jaczne
go. Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pa
gotowia stwierdz:ł zgon dz~ecka przei udu-

K (ł ) I Należność za ziemąiaki zosta.1e rozło- złotyc~ za 100 k~. . „ • ków Służby Zdrowia, Wydział· Opieki a wa ,, z expres su .. „ żona na ' raty miesięczne, kt<?re będą.I .Ak~Ja. SJ?l'Zedazy z1emmakow roopocz Społeczinej, Towarzyst·w<> Przyjaciół 
.N potrącane· przv pobora.ch. Akc1ą zakt~- n~e się .iuz w nadchodzący czwartek Dzieci, Liga Kobiet, Z:!\IP, „Służba Pol-

Pan profesor Ciupajło, jak i inni profesorzv pów 7,ajma. się poszczegól1ne Radv Zakła t..J. 15 bm. (se) . sce", Kuratorium Szkolne, zw. Samopo 
- jest roztargniony. Pewnego dnia wchod?;i mocy Chłop.skiei itd. 
do sklepu konfekcyjnego i zwraca się do F' d • /' " , • d • Jest fo zupełnie zrozumiałe, bo spra· 
sprzedawcy: . 1rmy wy O/Q „ 1pne ZOSWIO Clenia . ki d tk . 

- Proszę o pół tuzina chusteczek do nosa„. wa Opie na ma ę i dZJeckiem - in· 

- WiękE.7.e czy mniejsze? lekarzom groz· q sankc·ie łceres0uje dzisiaj wszystkich! - Najwięlcsze!.„ Po dwa metry! 
- Przepraszam ba.rdzo„. Przecież to prześ- załatwi· MRN 

cieradla, a nie chusteczki... Po co panu pro-

fe~~wini~~~=~~~ są takie duże? za uchylanie się od pracy w lecznictwie społecznym na środowym posiedzeniu 
it • * 

Stara pani Bubcikowska nie ma ani męża, 
ani dzieci, ani krewnych. Powiada wlęc do 
swej pomocnicy domowej: 

- Prócz ciebie nikogo nie mam na świecie„ 
Za twą wierni,. służbę mianu.ię cię mf>ią wy
łączną spadkobierczynią.„ Wszystko, co po 
m11ie zostanie będzie twoje... . 
Któregoś dnia pani Bubcikowska lezy na 

ka;na.pie, gdy nagle wPada Marcysia z okrzy
lkiem: 

- Tego, t.o już za wiele! Z buta.mi na mo
ją kanapę?!„. 

• * * 
Andzia jest bardzo sprytną dziewczynk;l· 

Poza tym Andzia robi śliczne swetry. Włas
pie teraz siedzi przy stole i wykańcza p~1l!o
wer dla cioci. Ale >!zyni to z takim posp1t
chem, że aż matka. pyta: 

- Andziu, dlaczego tak się śpieszysz? Wy
cholłzisz? 

- Nie„. TYiko chcę skończyć zanim wełna 
Pmiil.zie..-

Jak wiadomo, pr.zy ORZZ powoła:na Rzecz jasna, że takie „alibi" nie m0r- Jak już donosiliśmy, w środę, dnia 14 
została do życia specjalna komisja dla gło zadowolić komis.li. \V zwią.złrn z I:>~ •• odbędzie się plenarne zebranie Miej 
kO'ntroli zatrudnienia lekarzy w lecz.inie tym powstała koncepc.ia pocią..gania skieJ. Rady Nar<>?owej, na którym przed
twie społecznym. \V skład komisji po- rlo odpowiedzialn01§ci lekarzy, uchyla.ię. stawiony zostanie do zatwierdzenia do
za przedstawicielami ORZZ wchodzą. del ~'eh się od pełnego zatrudnienia w lecz datkowy budżet nadzwyczajny Łodzi w 
1egaci władz zdrowia publicz1nego, "łbez- nictwie społecznym. Komisja wystą.pi kwocie około 1 miliarda zł. 
piec-zalni Społeczne.i, Izby Lekarskiej, do naczelnych włac}z zdmwi•a z wniOs- Poza tym Rada Narodowa uchwali re
Zw. Pracowników Służby Zdrowia i Idem o ustanowienie kOnkretnych san- gulamin dla Komitetów BlokO'Wych. Spra 
pr:i:emysłu ·włókienrniczego. kcji wz!!Iędem aspołecznych lekarzy. wa ta posiada decydujące znaczenie dla 

Komisja, pierwsz·a w Polsce prz~P'J'O- Wniosek te[I) oparty jest. 1T1.a przepisa-ch rozkręcenia społecznej akcji remontowej, 
wadziła tę kontrolę na podstawie zło- rzę.dowego dekretu z 28 paździornika <>raz dla uporządkowania administracji 
żonych przez lekarzy zaświadczeń o 1948 r., mówi~cy,m 0 hier.archii w obsa- i podniesienia dyscypliny społecznej lo
pracy w instytucjach społecznych. dzie stanowisk lekarski.eh w zakładach katorów we wszystkich tych nierucho
Oka~ało się, że nie wszyscy lekarze społecznej służby zdrowia, 0 bezwzględ mościach, gdzie działają komitety domo-

pracuJą w zakładach lecZllictwa społecz · . k . . we. 
nego przez pełnych 7 godzi.n. Kontrola nym ob1owią.~ tu. pekłn~gdo zatrukdtnkie~ia Regulamin ustali wzajemne stosunki 
ujawniła, iż niektóre instytucje wy- w tym eczmc wie a~ ego pra . Y UJ~- między komitetami blokowymi, a domo
stawiały za~wiadczenia iż lekarz za- cego lekarz,a P'Od g-rozbą. prze.siedlema wymi, oraz sankcje, jakie będzie można 
trudJliOny tam jest prze~ 5, 6, a nawet 7 do miast prowi<ncjornaJnych, a nawet stosować względem lokatorów niepodpo
~Odi:in drlennie, podczas, gdy faktycznie całkowitego pozbawienia nrawa prakty- rządkujących się uchwałom i decvziom 
.Dracował tylko 2 godziny. ki. (a) : komitetów w domach. (a> 

• 
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Nasi przodownicy 
~iiiiili"ii'i"iiliiii11u1111111t1n11111111e111u1u•o,„uu.11nfl•ł 

STEF AN ZIELIŃSIU 
W Łodzi jest niemal, że nieuchwytny. Sta 

le, albo na trasie, albo jeśli ma dzień wolny, 
od pracy, - w SwYm rodzinnym Piotrkowie 
Trybunalskim. Tam bowiem mies'llka ~~go 

rodzina, tam też spędza każdą wclńą od za
jęć chwilę. 

- J.\lliło jest p~iedzieć spok0<jnie w g1,1mie 
swych najblii;..•zych, przy szklance mocnej, 
herbaty, Po 5 lata-0h. w których nie wiedzia
ło się co to dom i kola-cja przy rodzinnym 
stole, każda chwila spędzona w roozinnym 
groni_e wydaje się podwó,lną radilścią. 

- Gdzie pan przebywał podczas okupacdi? 
- W lesie! - pa-da krótka &dpowiedź i 

Stefan Zieliń~ki pokil.zufo nam nie bez du
my granztową książeczkę zwią!'-kową Bojo
"'llików o Wolność i Demokrację. 

Obeenie Zieliński jest konduktorem w 
PKS i to kcmdilktorcm nie mniej dzielnym 
niż partyzantem z okresu walk z hlt!~row
ca.mi. 

- Jak .on to robi? - śmieją się koledzy 
- że zawS1Ze przywozi .na.jwięcej pieniędzy z 
trasy ... 

A Stefrtn Zieliński wie, 7e dzieje się tak 
dlatego, iż podczas swej służby stara się jak 
J1&,}1epiej obsłużyć wszystkich pasalt'!rów i 
że w każdej chwili ma 11a sereu dobro insty
tu{'ji. J1Jóra mu daje chleb. 
Dzięki temu zyska.I miano przooownika, 

bicra_.c 1-sze miejsce w II etapie wspóhćlwotl 
n!ctwa p.racy. 
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I Przv oqni§hu 

~Swięło sportu na Widze 
rl Najefektaw·niej wypadł 
•l 

l!I 

18 
popis gimnastyczny młodzików. 

zaprezentował swói dorobek 
W. Z. K. S. Widzew 

W ub. nie-dzielę od'była się na daw.· W siatkówkę i koszykówkę między 

nym stadioniG Wimy niecodzieruna uy~- drudrnami Widzewa. 
czystość zorganiwwa.na przez W.Z.K.S. Siatkówka \Vidzew I - \Vidzew II 2:1. 
Widz.ew. B~rł to „Dzień Sp-ortu Klubo· Eos.zykówka \Vidzew I - . \.Vidz.e.w II 
we·go"" na p·rogr.am którego złożyło się 18:31. 
„zereg ciekawych zawodów sp-O·rtowych. W '"'''.\'Śdgu kol.ars'kim n.a dystansie 40 

W lekkie atletyce rozegrano kou·ku- kim. stadion \.Vidze-w - Kurowioe i z 
rnne.ie o inclvwidualne mistrzostwo Idu- r>•ow1'0tem jarko pierwszy prrzyjechał: 
bu i uzvska.no na.~tępu ją.r:e wy111iki: 100 Wochu.a w czasie 1.10.05. 2) Makowski 
m. Kasprza,k 12 s„ Res.z.ka 12,l s.; 400 m . Jan 1 g-0dz. 14 m. 25 sek. 3) JUlI'kiewicz 

f~ "fl.isi.ałek 57,fl s., Mv.::zko•w·ski 58 s.; 1.500 Konra_d. ~) l\ocrszews.ki Eugen. 5) Fur-
m. Myszkow:<ki 4.36,l s., Musiałek ma,nkiew1cz Ja1nusz. 

I l.38,2 "·: slwk wzwvż Anikijew 162 cm, W meczu lJ.ok;:erskim, na którv z.apro 
Ifa.!:'przak 157 cm, EnSl'eibrerbt 152 cm. szeni zo::;;tali bokserzy „Stal" p•adły rn.a
sko1k w dal Filip 616 rm, Anikijew 600 st~pujące wyniki: w mu~zej Starnow
rm: dvsk Kuuka 31.85 mtr„ Res 7 ka ski przeir,rał z So1bn.akiem (obaj z Wi-
28.80 mtr., Luciu"z 26.38 mtr.; kula Zy-1 Jzewa), w kogucie i Staniaszczyk (W.) 

1
,-;Jer 9.Rfi mtr„ Lucjusz 9.61 mtr., E.n. g-el- wvg1·ał prz,ez t. k. o. z Kofo·dziejC'zykiem 
hrecht 9.45 rntr. (SI, w piórkowei Ga.lew~ki WY~ffał z 

Spo_rtowcv LZS na Doiwnkach 
W o~ó"nei k'as"f kac'i 

W dliiu Dryżyn1'lt Ogólm1~0Jskicb na Psi')m 
Polu pad Wrocławil'm odbyły- Śię oieg-i ra 
przebj ml"~kie i żeńskie rep.rezentacyjnych 
?!espC'łów LZS (l-O'Szczcgółnych wllojewódz.tw. 
W biegach tvch wrięło udzl8ł około 3 tysię
cy zawodników i zawodnicJZek. 

Bieg mężczyzn na 3 kim. wygrał l>yszl>a 
!Rzeszów) przf'd Mi-dkowskim (Olsztyn\. a 
bieg żcń~ki na 890 .mtr. - Grysikówna (Po
morze). Zawodnicy LZS z terenu woj. łóclz
kicgo zajęli nastę-pu,ją,ce lokaty: • Krajr.w«ka 

C. - 9-te, Dziedzińska M. - 11-te, Janus U. 
19-te, Płóciennik L. - 21-e i Zawali?.óra -
22-gie. • Odcinki trasy były d-0hre, gdy pro
wadziły przez rżyska, ·natomiast na drodze, 
na której panował dość intensywu.v rnch sa
moc:hod-0wy hyły takie tumany k•1nu. :ie 'lia
woonlcy biegli naośley w tej , tlvm-iej Ila· 

słonic". 

W klasyfikacji :iespofowej woj.ew. łócl7.kie 

znalazło się na 4-tym miejscu. 

Znów afera piłkarska 
Hramkarz Krzyk rrze\tu~ił ~r.Jczv Skrv _ Częstochowa) 
„Przegląd Sp1>rtowy" podaje, że Zarząd czę 

~toohowskiej „Skry" zawiadomił WG i D 
PZPN o natrafieniu na pl>Szlaki przekupstwa 

A. Krzyk. Tego dnia widziano go podobnie 
popijającego w pewnej restauracji często

ch"wskiej z paroma gra.czami Sltry. 

Ośnieckim (obaj z Widzewa), a w dru
gie.i parze Tomasz (W) pokona.ł Pietrza 
ka (S). w lekkie.i Zachara (W) y,ry.grał ~ 

Winckiem (S; i w śred1niej Wróblew
.5·ki z Kielanem (<Jlbaj z Widzewa) wal
czyli na remis. 

Poza tym odbyłÓ się szereg spot.kań 
ten i <:ow,Tch .na dobrvm poziomie Naj
efektowniej ·wypadł je-duak pokaz gim-
111a.stycz:uy ;młodzików, którzy ;nadprcr 
gramowa wykonali kilka trudnych pi.ra 
midek, zdobywając aplauz publicz.nośct. 

Jako zakoilczen ie imp·'rez sportowych 
rozegra.ny został mecz piłki nożnei \.Vi
dzew I B - Emjeden (Żvchlin) za.koń· 
cz-0ny z·.vycięshvem Widzewa 6:0. 

Klubowe święto sportowe zak-011.cz.ono 
części~ arty•styoziną przy o.g1I1isku, p•o
przedzonl'). p.rzemówieniern ob. Ma.rcinia· 
ka, który streścił d'°tychcza!"owe O·Sią,g
nięria ora,z wytyczył cel, do któreg{J 
klrnb będzie w dalszej swe.i działalności 

kroczvł do całkowite~o osią.~ięcia go. 
Uroczvstość zakończono odśpiewaniem 
pieśni młodzi eżov;r·ej. 

Centrala Tekstylna 
gra w piłkę nożną 

Centrala Telcstylna urządza w dniu 14 wrze 
śnia o godz. 17-ej mecz piłki nożnej, który ro 
zegrany ·zostanie na sta.CU.onie „Zjednoozo
nyeh" pomiędzy pracownikami Dyrekcji Na
czelnej C. T. a pracownikami BranicWl'Ch 
Biur Sprzedaży. 

Podczas meczu przygrywać będzle orkie
stra wo~·kowa. 

Doohód p-rzeznaca:o.ny na odbudowę Warna 
wy. 

Centrala Tekstylna za:>rasza wszystJdt.1 In 
te:resujących się spo.rtem. 

DANIA-NORWEGIA 2:0 
mliBllllll!lill&1111_m11 ____________ nj spo.rt1>wego, jakie według uzydmnych przez 

W no-0y uda.I się on z powrotem do Wrocła· 
wia, a w pocil>gu przeprcwadził r(}zmowę z 
mieszka.ńcem Wrr.dawia Stanisławem Jani
kiem (Wrorław, Dwllrc"wa 6), chwaJąe się 

przed nim, 1:i .,wszystko jt1i załatwił i wynik 
sześciol1ra-mkcwy ma w kfoszeni''. Na fakt 
p.r11;•vd'Ziwości tej rozmoowy Skra posiada do
w&dy. 

W stolicy Norwegii odbyło się międzypań
S'twowe spotkanie piłkarskie, między rt"pte
zentacja.mi Da.nil i Norwegii. W meczu tym 
zdecydowane zwycięstwo odniosła drużyna 

duńska, wygrywa:ją-0 spotkanie 2:0. 

I( I N A 
ADR!A - .. Młoda Gwardia" II seria - godz 

16, 18, 20. 
BA~ ... Tl'Ii - „Spiewak nieznany" - godz.. 17, 

19, 21. 
BAJKA - „Ostatni etaip" godz. 18, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności krajowych 

: zagranicznycb nr. 30 - godz. 11, 12. 
13, 16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodzieży) „Postrach mórz" go
dzina 16. 18, 20. 

niruzA :- .. D>:1ec1 z jednego podwórka" - go
dziM 18, 20. 

POLONIA - „Harry Sm:th odkrJvia Amerv
kę" - w tiolskiej wersii. Godz. 17. 19. 21. 

PRZEDWIOSNIE - „Ulica Graniczna" - go 
dzina 15.30, 18 20.30. 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" - godz 
15.30, 18. 20.30. 

ROMA - „Przygody Nasredin.a", godz. 18, 2il 
REKORD - „Zawieja" - dla młodz:eży godz 

16 ,god7-. lB, 20 seanse normąlne. 

,,Skrę" danych miało miejsce p-rzed rozegra
nym w ub. ni~dzielę we \Vrocławiu meczem 
o mistrzostwo grupy południ-0wej U Ligi: -
Skra - Pafawag. 

W związku z POwYŻSZym zarząd Skry po
sta tiowił na nadzwyczajnym posiedzeniu za
wiesić bramkarza B(}rowiecldego oraz obroń-

Podsti>.wą wszczęcia przez Sltrę dochndze
nla w tej sprawie stała się słaba gra kilku 
zii.wooników Skry w czasie tego moozu, a 
zwbsreza bramkarza Borowskiego, kt-Ory w 
dntP."ie.i p{ł\owie przepuścił nons:tl\lancko kil 
ka łaiwych do obrony strzałów. staiąe się w 
dużej mierze sprawcą porażld Skry 2:6. Na~u
n!'ło to kierownictwu Skr:v · p-Odejrzenia. któ- cę - Wójcik(}wskfego, który • .za.nlemógł" -

ryrh słuszn&ść potwierdziła się wkrótce. pv:ed meczem. Równocześnie Skra zawiado
StwierchA>no niezbici<>, że na parę dni przed miła (} wsz:vstkim WG i D PZPN, zcbowiązu

mt><czem Pafawag - Skra, a mianowicie w 

1 

jąc się wYświetuć dokładnie W$.Zystilde oko
dnfu 29 sie@nia, prz;vbył do częstochowy licznl'<:nj całej afery i dostarczyć wszysLli;ich 

bramkarz Pafawagu, b. reprezentant Polski oowo.dów. 

'BUŁGARIA-POLSKA 
Mecz gimnastyczny dał wyn.ik 564,90: 550 70 pkt. 

. Rekord świata 
ustanow1ł Małcew (ZSRR} 
W czasie zawodów w podnoszeniu dężarów 

rozegranych w Krymie, znany ciężkoatleta 

radziecki Ma.lcew poprawił, na.leżący do sie
bie, rekwd świata w p-Odrzuca.niu cit;żaru le• 
wą ręką o 0,5 kg. Malcew podniósł tym ra
ze-m 113,5 kg. 

Kto cbe bUety 

. STYLOWY - „Wyspa bezimienna" dla mło-
d-o:eży godz. 16. „Aleksander Newsk:." go- Mecz gimnastycznv Bułgaria - Pol- pkt., zaś ·kobietv wygmłv z:W,60:224,40 

pkt. Indywidualnie w konkurencjach 
mę·-;k ich n~ jlepszy był Bułgar Gabrov
ski, pierwszy Polak Gaca bvł piątv. W 
konkureinc.iach kohl~cyrh iTidywidu.al· 
nie nailepsza byla Timova (Buł~r,.ria1. 
następnie Rei1ndlowa (Polska), Dymi
trnYa (Buł<.?:.aria\ i Rak{)C?:V (Pols·kn). 

na mecz Polska - Bułgaria 
Polski Zwią:~ek Piłki Nożnej, Al. Stalina 

22-2, przyjmuje do dnia 16 wrzesnia włącz
nie - zbiorowe zgłoszenia mińist0rstw, urzę• 
dów, zakładów pracy. organizacji po.litycz· 
nych, ;zpołecznych itd. na hllety na miedzy
państwowe zawody piłkM'l!kie Polska -·Buł 
garia. -które f)dbf"dą się dnia 2. 10. br. o godz. 
t4-ł"j na stadio-nie WP. w Warszawie. 

dzina lB, 20.30. ska zalrn-czvł "ię zwycięstwem Bułgarii 
Ceny biletów: trybun" 1folna - 500 zł.. t.ry 

buna !!'Órna - :li. 400. sied.7.ące przed trybuną 
I - 400 zł„ przed trybuną II - 300 zł„ st&ją
{'e - 2011 zł. 

SWIT - „Słońce wschodzi" - godz. 18; 20. 564.90 - 550,70 p.kt-
TĘCZA - „Harry Smith odkrywa Amervke' Mężczyźnj Drzel!'rali 321,10; 340,50 

v./ polskiej wersji godz. 16.30, 18.30, 20.30 · -
TATl!tY - „Muzyka 1 mlłosć" godz. 16, 18. 20 WOLNOŚĆ - „Diabelska Grań", - godz. 16, 

WISŁA - „Diabelska G_rań". Godz. 17, 19, 21 I 18, 20. 
WŁÓKNIARZ - .. ~p1ewak meznany" - godZ ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 1-sza ser.a 

Zarząd PZPN 7..astn:Cl\"a sobie prawo ogra• 
nicze11!1>. pr:r.vdzi?łu bilotów. w· wypadku du· 
"'"·i 111>€-ł:'I, zO'ł<>szefJ. 

16.30, 18.30. 20.30. 16.30. 18.30 20.30. 

Ostra, bardzo krótka seria. Strzelmirski 
urwał, wyrównał i przejechał się po ata

. kującej tyralieq;e pełną serią. 
Jeden i drugi piechur niemiecki, wypu~ 

ciwszy z rąk karabin, niby rażony pioru -
nem padał na ziemię. Inni, widząc to, ża
trzymali się i przypadli między bruzdy. 
Wśród nieprzyjacielskiej tyraliery zrobiło 
się na chwilę zamieszanie ~ a polski. ka
rabin maszynowy terkotał dalej wytrwa
le, zajadle, triumfująco. 

odpryskami cegieł. ny polskiej rozzuchwalił ich. Nie przypa· 

Oficer ugodzony w głowę jednym z dali iuż więcd do ziemi, ale biegli na-

nich traci na sekundę przytomność. prz.ód. waląc na oślep z maszynowych pi 

• O, jakby to bvło teraz słodko pogrążyć stoletów. 
się w dobrej nirwanie i bodai na chwilę Na czoło Strzelmi'rskiego, szamoczące· 
zapomnieć o rzeczywistości! Ale nie pora go się w dalszym ci.;g•1 ze swoim karabi

teraz na tę formę odooczynku! nem, wystąpiły wielkie krople potu. \Vi-

Strzelmir~ki cała <;ła ~wei sprężonej wo dzi wyraźnie - tamci sa iuż zupełnie bli

li wyrywa się z odrętwienia i przypada sko, jeszcze siedemdziesiąt, jeszcze sześć-

1941 z powrotem do cekaemu. dziesiąt, jeszcze pięćdziesiąt metrów. Te· 
• Spojrzał przed siebie i zmartwiał: może raz dostrze~a już wyraźnie rozpalone ich 

Spoza niemieckich szańczyków wyłonił jakieś sro metrów przed nim zamajaczyły twarze i złowrogo połvskuface oczy. 

się nowy .półbatalion, ażeby wzmocni.'. pierwsze svlwetki atakujących Niemców. - Ach, gdyby przeiechać się po nich 

nacierające plutony. Zagrały ze wzmożo- Byli tak blisko, że za11wa.;vł wyra~nie ofi pełną serią! - modli się do swego karabi

ną siłą niemieckie cekaemy, zawtórowały cerskie dystynkcje wysokiego blondyna, nu i znów szarpie za spust. 

im moździerze. Chmura eksplodujących idacego z rewolwererrt w ręku na flance. Ale i tym razem wysiłki jego są dare-

pocisków pokryła polski przyczółek. Starannie wcelował w jego stronę i po· mne. 

- ·vorvarts! - ostry krzyk komendy ciągnął za spust. - Przepadłem! - p9myś1ał z głuchą 

poderwał gęste niemieckie tyraliery i rzu Zaraz potem pociągnął po raz drugi determinacją. 

cił je znovru naprzód. i z ust jego wyrwało się głośne przekleń- Strzelmirski nie miał w sobie cnót Rzy 

A tam, na;:irzeciw, było prawie cicho. stwo. mianina. Nie była to niezwykła indyVri-

Widocznie ogień niemiecki był bardzo Tak, jak to często bywa, w td najbar- d I ś' k kł ł 

Ale jest to triumf tylko chwilowy. 
Niemcy zorientowali się szybko, że 

brona jest właściwie bardzo słaba. 

skuteczny, bo tylko tu i ówdzie grzmiały dziej krYtycznej chwili przysypany zie- k?a no ,c. Był tYl 0 zwy · Ym cz owie
1
• 

O· • • d ' ł b · mią kąr_ abin maszynowy zaciął si1> nagle. tern: nezsprzecznie przyzwoitym, a e 
1es:i:cze poie yncze wystrza y rom ręcz- " h h · · ł b 1 
neJ. Strzelmirski potrząsnął nim rozpaczliwie, troc ę c wte1nvm, s a Ym, u egaiącym na 

Na chwilę zaskoczeni, skrzepli znowu, 
tym więcej, Że równocześnie odezwały ~iit 
ich moździerze, waląc w stronę ruin, 
wśród których terkotał tamten zuchwały . 
polski cekaem. 

Z piersi atakujących wyrwał się głośny targnął za spust i za taśmę, ale na próż- strofom,· uimuiącym życie nie zawsze głę 
okrzyk triumfu. no: posłuszna dotąd maśzyna zbuntowała bo!:o. Jedna~że wszystkie .te wady okupił 

Obok .Strzelm=rskiego pada znowu po- 5ię nagle i milczała złośliwie. teraz (a za"1S7nW t0 na Jego pochwałę!) 

cisk. Eksplodując z hukiem rozrywa si~ A tymczasem atakujący stają się jesz· 1 swoją naprawdę męską postawą. 

- i po raz drugi przysypuje go ziemią i cze odważniejsi. Brak kontrakcji ze stro . (D. c. n.) 
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